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Powstanie w Macedonii.

POWSTAŃCY WKRACZAJĄ 
EPIRU.

DO

Powodzenie powstańców w Macedonii. 
Biją Turków w Kritudes.

Ateny 17 kwietnia. Dono­
szą z Larissy iż znaczny od­
dział powstańców greek ich 
wkroczyło do Epiru.

Zacięte walki stoczone zo­
stały w Macedonii, między 
oddziałami greckich powstań­
ców a tnreckiem wojskiem. 
Powstańcy po zajęciu Sitorou, 
posunęli się w kierunku Kri­
tudes, Plisia i Kourdusi, któ­
re również zajęli. Oddział 
powstańców dowodzony przez 
Zermosa i Luzzo, zaatakował 
Kritudes w zeszły czwartek, 
broniony przez dwie kompa­
nie wojska tureckiego. Po 
zaciętej walce w której Turcy 
•tracili 80 ludzi zabitych i 
rannych oraz 25 jeńców, mia­
sto zdobyte zostało przez po­
wstańców, którzy prócz tego 
zabrali znaczne zapasy broni 
i amunicyi.
Niepowodzenie powstańców pod S ra­

nią.
Ateny 17 kwietnia. Otrzy­

mano wiadomość, iż silny od­
dział wojska tureckiego, zao­
patrzony w działa górskie, 
posunął się do, Krania bro­
nionego przez 400 powstańców. 
Zawiązała się zażarTa z obu 
stron walka trwająca kilka 
godzin, poczem powstańcy 
cofnęti 0ię w gÓTy, w kierun­
ku północnym. Niektórzy z 
nich, przedarłszy Się przez linie 
tureckie, dostali się do Balti- 
no, w którem powstańcy u- 
rządzili swe depo wojenne. 
Podług opowieści powstańców, 
turcy w bitwie tej ponieść 
mieli ciężkie straty. Stracili 
265 ludzi, podczas gdy straty 
powstańców ograniczają się 
do 8 zabitych a 17 rannych. 
Między ranionymi znajduje 
się dowódca Milona. Twierdzi 
on, że pewna część wojska tu­
reckiego umundurowana była 
zupełnie w ten sposób jak 
greccy powstańcy. Okolicz­
ność ta miała Turkom ułatwić 
marsz flankowy, myląc ba­
czność powstańców. Powstań­
cy skarżą się że w bitwie tej 
źle byli przez dowódców swych 
prowadzeni.
Oddział powstańców pomyślną stacza 

utarczkę wkraczając do Mncedonii,
Ateny ] 7 kwietnia. W  po­

bliżu Ergasterga w troczył 
oddział powstańców do Ma­
cedonii, stoczywszy bitwę z 
turkami. Wojska tureckie 
straciły 50 zabity7ch oraz kilku 
jeńców. Jeńcy ci składają się 
z kaprala i ośmiu szeregow­
ców; stosownie do rozkazu 
księcia Konstantego odstawie­
ni zostali do Ergasteryi, gdzie 
wypuszczono ich następnie na 
wolność.

Nota rządu washingteńskiego.
Londyn 17 kwietnia. Ęło- 

respondent rzymski do Stan- 
daru donosi z Rzymu, iż ad­
mirał włoski Canevado dowo­
dzący7 flotą mocarstw na wo­
dach kreteńskidi, otrzymał 
zawiadomienie od rządu wa- 
shingtońskiego, iż Stany Z je­
dnoczone nie uznają blokady 
portów kreteńskich.
Nieregularne wojsko tureckie prze­

kracza sranicę screcką.
Londyn 17 kwietnia. K o­

respondent do Daily? Chroni 
cle donosi iż roze«zła się na 
granicy wiadomość jakoby 
oddział nieregularnego wojska

tureckiego przekroczył granicę 
grecką i zajął wioskę Kala- 
maqua. Wysłano tam natych­
miast oddział regularnego w oj­
ska greckiego.
Powstańcy kreteńscy atakują Anirn- 

bali.
Kanea, 17 kwietnia. Kre- 

teńscy powstańcy zaatakowali 
blokhaus Animbali położony 
w pobliżu fortu Izeddin. Ca­
łą noc z czwartku ha piątek 
trwała żywa wymiana strza­
łów. Statki tureckie w zato­
ce Suda strzelały do powstań­
ców.

WOJNA FAKTYCZNIE ROZPO­
CZĘŁA SIĘ.

Zerwanie stosunków dyplomaty 
cz aych.

Londyn, 18. kwietnia.— 
Rząd turecki zakomunikował 
rządowi tutejszemu, iż aczkol­
wiek wojna nie została przez 
żadną ze stron wypowiedzia­
ną, niemniej faktycznie roz 
poczęła się. Ldhem pasza 
otrzymał rozkazy rozpoczęcia 
kroków zaczepnych. Stosun­
ki dyplomatyczne między 
Grecyą a Turcyą zerwane. 
Assim Bey, ambasador ture­
cki, odwołany został z Aten; 
również doręczone zostały 
paszporty księciu Maurocor- 
dato, ambasadorowi greckie­
mu w Konstantynopolu.
Wojska regularne greekie zaatakowa­

ne przez turków zdobywają 
Analipsis.

Ateny, 18. kwietnia.— W 
sobotę po południu na całej 
niemal linii granicznej roz­
poczęła się walka między 
turkami a regularnem woj­
skiem greckiem. Wojska tu­
reckie przekroczyły pas neu­
tralny i zaatakowały greków 
na przestrzeni rozciągającej 
się między górą Analipsis a 
Klephtiha Gentekia i po ży­
wym boju zmuszone zostały 
cofnąć się ze swych pozycyi, 
które zajęły zaraz wojska 
greckie. O godzinie 5 po 
południu ogień ustał. Wojska 
greckie zdobywszy Analipsis, 
środkowy punkt atak u, bi­
wakują, oczekując wznowie­
nia ataku. Na całej granicy 
tessalskiej rozpoczął się ogól 
ny ruch wojska ku granicy 
tureckiej. Późniejsza' depesza 
donosi, iż o godzinie 8 wie­
czór wojska tureckie pod 
przj?kryciem nocy wznowiły 
atak na Analipsis. Wojska
greckie broniły pozy?cyi z 
męztwem godnem podziwu.
Wytrzymały kilka zaciętych
ataków i utrzymały zdobytą 
pozycyą.

BITWA POD NAZAROS.

Wojska tureckie na całej linii cofają 
się.

Ateny 18 Kwietnia. Sto­
sownie do depesz otrzy?ma- 
nych z Laryssy okazuje się 
że starcie wywołały wojska 
tureckie które w piątek wie­
czorem przekroczyły pas ne­
utralny zajmując pozycye na 
granicy greckiej. -Wojska 
greckie nie mogły obojętnie 
na to patrzeć skutkiem czego 
uderzyły ua turków i spędzi­
ły ich z zajętych pozycy?j. 
W Sobotę walka wznowiła 

albowiem turcy ponownie
pokusili się *o odzy?skanie 
straconych pozycyj, jednakże 
ze wszystkich punktów co­
fnąć się musieli. Pod Naza- 
cos bitwa trwała do godziny? 
5t,e'j rano w Sobotę i zakoń 
czyła się porażką turków. 
Bliższe szczegóły o stratach 
poniesionych przez strony 
walczące nie są jeszcze znane.

Z  Kongresu.

WASHINGTON.
Rozprawy nad bilem indyjskiein w 

senacie
Cały dzień w zeszły czwar­

tek toczyły się w senacie cie­
kawe rozprawy nad bilem 
bużetowym dla Indyan. Szcze­
gólniejszą uwagę zwróciła na 
siebie mowa senatora Vest z 
Missouri, w której powstawał 
przeciwko głównemu celu bilu, 
aby zniesione zostały szkoły 
katolickie dla Iudyan.

“ Wiem, powiedział w swej 
mowie, iż to co mam powie­
dzieć ściągnie na mnie gromy. 
Ja sam jestem protestantem 
i nic nie mam wspólnego z 
kościołem rzymsko katolickim. 
W  młodości mojej wpajano 
we' mnie przekonanie, jakoby 
Jezuici byli wrogami urządzeń, 
podróżowałem jednak po sta­
nach przez Indyan zamieszka 
łych, zwiedzałem szkoły 
przekonałem się naocznie, że 
są one po większej części 
haniebnie prowadzone z wy­
jątkiem tych któremi kierują 
Jezuici. Na zachód posyła 
się wyranżerowanych pry?cze- 
rów i zdykredytowanyóh po- 
litykierów aby uczyli dzieci 
Indyan. Tylko szkoły kato­
lickie obfity plon wydają a 
ceremonie kościoła katolickie­
go widocznie ogromne wraże- 
Die wywierają na Indyan. 
Jeżeli by to odemnie zależało, 
to szkoły powierzyłbym tym, 
którzy Indyan studyowali i 
nauczyli ich religii Chrystu­
sowej. Wolę ja tysiąc razy, 
by Indyanie zostali katolika­
mi, niż aby pozostali dzikimi, 
bo nie należą do tej sekty, 
którą woli aby Indyanie szli 
do piekła, niż. aby przyjęli 
religię katolicką. Obrady nad 
bilem w dniu tym nie zo»ta- 
ły zakończone.

WOJNA NA KUBIE.

Nowe czyny barbarzyństwa generała 
Weylera.

IIavaua, 16. kwietnia.— 
Skutkiem ulewnego deszczu 
generał Weyler wydał roz­
kaz wybudowania infirmeryi 
w pobliżu trochy, a zarazem 
powiększenia szpitalów na 
użytek swego wojska. Roz­
kazał także zburzyć wszyst­
kie domy mieszkalne w ło­
ścian. Uczynił to w celu 
zmuszenia włościan do wysła- 
uia swych familii do miast, 
a ich samych do nocowania 
w blokhauzach. “ Generał” 
Weyler sądzi, że w ten spo­
sób zdoła uchronić swych 
szeregowców w wy?padku na­
padu na nich przez kubań- 
czyków.

WASHINGTON.

Uwolniona od kary śmierci.
Sędzia sądu najwyższego w 

dniu 17. kwietnia wydał wy 
rok uniewinniający Elżbietę 
Nobles, skazaną na śmierć 
przez powieszenie za zamor­
dowanie męża swego w Ma- 
con, Ga. Egzekucja jej na­
znaczona już była na dzień
16 . sierpnia 1 8 9 5  ni<- odmyła 
się jednak skutkiem kilka­
krotnych ąpelacyi. Pani Nobles 
pomimo uniewinnienia przy- 
i rzymana będzie czas jakiś 
w • celi więziennej, bowiem 
obaw a jest. aby nie została 
zalynezowana; ogromne bo­
wiem rozgoryczenie wśród 
mężczy?zn wywołała wiado 
mość o wyrok u uniehinnia- 
jącym.

CHICAGO.

Policyant mońdercą.
23letui policyaid Paul Craft 

zastrzelił wczoraj.- 19letnią 
Lotie E. Jacobs,;; którą mie­
szkał w domu pn. 216 Frank- 
fort ul.

Craft złożywszy egzamin 
służby cywilnej, został poli- 
cyantem w sierpniu 1896 r. 
Za zezwoleniem matki Lottie 
L. Jacobs, zamieszkał z tą 
dziewczyną w domu pn. 216 
Frankfnrt str., obiecując, że 
się z nią ożeni.

Wczoraj, jak opowiada, 
czyścił swój rewolwer i w tym 
celu wyjął naboje. Poprosił 
Lottie, aby mu przyniosła 
szmatę. Kiedy wyszła do 
drugiego pokoju, bezmyślnie’ 
jak opowiada, napowrót w ło­
żył naboje, i kiedy Lotie wró­
ciła, równie bezmyślnie po­
ciągnął za kurek. Strzał pad ł, 
i kula weszła Lotie przez ra­
mię w pierś, raniąc ją śmier­
telnie. Craft wybiegł po le­
karza; gdy z nim powrócił, 
Lottie już nie żyła. Równo­
cześnie nadszedł policyant 
Dougherty i ten Crafta are­
sztował. Dougherty opowia- 
da, że Craft dziwacznie się 
zachowywał, bo na zwłoki 
leżące nastąpi t i starał się 
wyrwać z kieszeni zabitej 
portmonetkę zawierającą $45, 
a gdy mu się to nie udało, 
chciał Dougherty’emu wyr­
wać, rewolwer, raożi^aby- so­
bie życie odebrać i bronił się 
rozpaczliwie, gdy? t^p go od­
prowadzał ze sobą. Dougherty 
znalezione pieniądze oddał 
matce Lottie na pogrzeb.

Jeżeliby Craft nawet został 
uznany niewinnym morder­
stwa, to z policyi już dla 
tego samego zostanie wyda­
lony, iż niemoralne prowadził 
życie.

C. W. Spaiding-aresztowany.
Chicago.— W  sobotę popo 

łudniu został aresztowany 
Charles W . Spaiding prezes 
upadłego banku Globe Sav- 
ings, pod zarzutem roztiwo- 
nienia funduszów uniwersy­
tetu Illinois, 'którego był 
skarbnikiem. Warrant wyda­
ny został przez p. Dunne, sę­
dziego sądu okręgowego na 
żądanie George N. Morgan 
działającego w imieniu uni­
wersytetu. Spaiding po zło 
żeniu kaucyi wypuszczony zo­
stał na wolność.

ZMIANA REDAKCYI.

Na usunięciu J. W. Ska­
ryszewskiego od obowiązków 
redaktora “ Narodu Polskie­
go” organ ten bezwarunkowo 
skorzystał. Nowy redaktor 
p. Zembaczyński w odezwie 
swej wypowiedział przekona­
nia, które kierować nim będą 
w prowadzeniu organu Z je­
dnoczenia R. K. Jeżeli prze­
konania p. Z. są szczere, a 
nie mamy powodu podejrzy- 
wać że tak nie jest, i jeżeli 
w dalszym ciągu nie odstąpi 
od wytkniętego
“ Naród Polski” pomnoży -za

programu 
ży za- 
katoli-

farm er z Wisconsinu ntopibny.
Chicago. —  Nieznajomy 

człowiek, który utopił się w 
zeszły czwartek w rzece przy 
moście na Wells ulicy został 
rozpoznany. Jest nim 6 . Wal 
dowski, polak farmer z po­
wiatu Brown, w Wisconsinie. 
Identyfikacji dopełniło kilku 
przyjaciół zmarłego. Ciało 
samobójcy odesłane zostało do 
domu dla pochowania,.

Mauistee.

Pan Frań ciszek Wal czy- 
kowski, kowal z zawodu, nie­
dawno temu otworzył zakład 
kowalski przy? . 5ej ulicy i 
począł wyrabiać pługi żela­
zne na sposób starokrajowy. 
Gdy jeden taki pług wykoń 
czyi kilku farmeyów wypró- 
bowało go i dało zdanie, 
iż jest daleko lepszy od fa­
brykowany eh amerykańskich. 
Nabył go zaraz p. Andrze­
jewski, fanner \i Fteesoil. 
Pan Walczy kowski ma w ro­
bocie więcej tak-mh pługów.

stęp pism szczerze 
ckioh i wielkie może oddać 
usługi w toczącej się obecnie 
walce ze zwolennikami anar­
chii 1 ciemnoty.

J. W. Skaryszewski redaktorem Ku- 
ryera Świątecznego

Dymisyonowany? redaktor 
od Narodu Polskiego. J. W. 
Skaryszewski objął redakcyę 
Kury era Świątecznego, tygo 
dnika humorystycznego, prze 
dzierżgniętego z osławionego 
“ Kropidła.” Mieliśmy w ręku 
okazowy numer owego Ku- 
ryera i znaleźliśmy w nim 
wszystko prócz humorysty ki 
a czytając go doznaliśmy wra­
żenia jakby kto nas wepchnął 
gwałtem w cuchnącą kałużę 
błota. Nie wiadomo istotnie 
czy Kuryerowi powinszować 
nabytku z nowego redaktora, 
czy redaktorowi nowego pi­
sma. Prawdopodobnie, że naj- 
właściwiej zastosować będzie 
można do obu znane polskie 
dictum: “ Wart Pac pałaca a 
pałac Paca.” Nie wspomnie 
libyśmy o tej nędzocie gdy 
by śmy nie uważali za obo 
wiązek nasz ostrzedz wszyst 
kich ojców rodzin aby Ku 
ryera tego, jako wprost de 
moralizującego młodzież i u 
czącego ją tego o czem ta 
prawdopodobnie nie wie je ­
szcze, nie wpuszczali w progi 
swoich domów.

Pragnie aresztowania kubańskiej 
junty

W  Philadelphii odbyło się 
w tych dniach tajne zebranie 
kubańskich patryntów Ra­
dzono podobno nad zamiarem 
hiszpańskiego majora Sando- 
val, który stara się o zaare­
sztowanie kubańskiej junty. 
Wiadomą jest rzeczą, iż San- 
doval bawi tu tylko w tym 
zamiarze aby zebrać jak naj­
więcej informacyi potrzebnych 
do aresztowania i rzucenia 
złego światła na kubańskiego 
ministra Estrady Palma.
Czterdziesto-godzinne nabożeństwo.

W  Berlinie, Wis., w ko­
ściele parafialnym św. Stani­
sława zaczyna się jutro, t. j. 
we wtorek, czterdziesto-go-. 
dzinne nabożeństwo, które 
trwać będzie przez środę i 
czwartek. Do pomocy ks. 
Czarnowskiemu proboszczowi 
miejscowemu przybywają do 
pomocy zamiejscowi Wiel. 
księża, a mianowicie: Gulski, 
Grutza, Szukalski i Zaręczny.

Bank zrabowany w biały dzień.
Z Summersworth, N. H., 

donoszą, iż dnia i 6-go kwie­
tnia pomiędzy 12tą a 2gą 
godziną po południu, złoczyń- 
cy jacyś napadli na bank 
Great Falls National. Ka- 
syer banku został uderzony 
w głowę rępem jakimś na­
rzędziem, poczem mu jeszcze 
poderżnięto gardło.

Hanna w roli filantropa.
Senator Mark A. Hanna z 

Cleveland, O., postanowił 
zbadać stosunki w kopalniach 
węgla w zachodniej części 
Pennsylvanii. Hanna przy­
rzekł użyć swego wpływu na 
tamtejszy eh kapitalistach, a- 
żeby ci obchodzili się jak 
najlepiej z robotnikami.

3-centowa jazda na kolei ulicznej w 
Indianapolis, Ind.

Od 15. kwielnia b. r. miało 
w Indianapolis wejść w życie 
nowe prawo przepisujące, że 
cena jazdy na kolei ulicznej 
nie ma wynosić więcej jak 3 
centy?. Tamtejsza kompania 
kolei Citizen’s Street Rai] wajT
company, nie udzieliła dotąd dzież. Dwa tygodnie temu 
swym konduktorom żadnych kradli w sklepie przy 15ej

Nowa kolej elektryczna.
W  Albany, N. Y. inkor- 

porowała się nowa kompania 
tramwajowa Buffalo, Niagara 
Rirer & Grand Island. Ka­
pitał zakładowy tej kompa­
nii wynosi $30,000,000. Kom­
pania wybuduje kolej ele­
ktryczną pomiędzy Buffalo i 
Tonawandą i będzie pozosta­
wała w ciągłej komunikacyi 
z wyspą Grand za pośredni­
ctwem parowca.

Miejscowe.
Dziesięcioletni złodzieje.

Chester Mannis i William 
Lindąuist, chłopcy liczący za­
ledwie 10 lat aresztowani zo­
stali w sobotę wieczór za kra-

rozporządzeń względem ] >o- 
bierania 3 centy za jazdę, z 
tego powodu niektórzy kon­
duktorzy gwałtem wyrzucają 
z wagonów pasażerów nie 
chcących płacić “ nikła” za 
przewóz, inni znowu oświad­
czyli. iż wolą sami z własnej 
kieszeni doiładać po 2 centy 
ażeby tylko uniknąć nieprzy­
jemności.

Sędzia policyjny Cox został 
wyrzucony z kary dla tego, 
że nie chciał zapłacić 5 cen­
tów za jazdę. Sędzia wyto­
czył kompanii proces o od­
s z k o d o w a n ie .

Kompania nareszcie zgo­
dziła się na potńeranie tylko 
po 3 centy za jazdę aż do 
czasu aż sąd rozstrzy gnie tę 
sprawę.

Z Konstantynopola.
Z Konstantynopola dono­

szą, iż aresztowano tam 200 
ludzi, którzy brali udział w 
ostatnmj rzezi anneńczykow. 
Pomiędzy aresztantami znaj­
duje się kilku urzędników 
rządowy' ck.

ulicy pewną ilość mosiądzu i 
i aczkolwiek byli skutkiem 
tej kradzieży aresztowani, jed - 
nakże puszczono ich zaraz 
wolno. Bezkarność zdaje się 
zachęciła malców do upra­
wiania w dalszym ciągu zło­
dziejskiego rzemiosła, albo­
wiem w zeszły piątek skradli 
rewolwer z ofisu p. Williama 
Drakę przy St. Paul aye. 
Tym razem będą sądzeni i 
sprawka złodziejska nie ujdze 
im bezkarnie.

Odlpwacze sU ajknją
W  zeszłym tygodniu za- 

straj Kowali odlew acze w le­
jami Brand Stove company. 
Przyczyną tego było obniże­
nie im płacy. Właściciele le ­
jami zaprzeczają twierdze­
niom jakoby tam miał miej­
sce jakikolwiek strajk, lecz 
natomiast twierdzą, iż zna 
czna część robotników odda­
lona została w zeszłymi tygo­
dniu na krótki przeciąg* 
czasu.

Zabity przez pociąg kolejowy.
Franciszek Paape, cieśla za­

mieszkały pn. 838 przy ulicy 
Bremen przechodząc w sobo­
tę rano przez Oakland ave. 
przejechany został przez po­
ciąg pasażerski kolei Chicago 
& Northwestern. Ponieważ o- 
kazywał jeszcze znaki ży?cia 
wzięto go do szpitala Emer- 
gency, gdzie wkrótce umarł. 
Zmarły liczył 54 lata i pozo­
stawił żonę i dwoje dzieci. 
Wypadek nastąpił jedynie 
skutkiem zalęknięcia się. P. 
Paape w chwili gdy przecho­
dził relsy kolejowe udając się 
na połów ryb nad jezioro, 
ujrzał nadchodzący pociąg. 
Zamiast zejść z relsów czem 
prędzej, stanął na środku, nie 
mogąc się zdecydować na któ 
rą stronę relsów ustąpić. W  
chwili tej pociąg w?padł na 
niego.

Grozi samobójstwem.
Od czasu w którym żona 

Amandusa Kohler wytoczyła 
mu proces o rozwTód, tenże 
nie sypiał już w domu lecz 
w fabryce prowadzonej prze* 
siebie i Johna J. Hock, przy 
East Water ulicy, w pobliżu 
Martin. W  piątek rano zna­
leziono tam list adresowany 
do żony i do wspólnika, w 
którym Kohler grozi popeł­
nieniem samobójstwa. Życzy 
on sobie, by zwłoki jego spa­
lona w krematoryum. Nie 
widziano go od tego czasu i 
niewiadomo czy zamiar swój 
uskutecznił lub nie.

Sąd cywilny.
Margareta Parker wytoczy 

ła proces mężowi fcwemu Nor­
manowi Parker o rozwód. 
Żyli oni w związku małżeń­
skim od roku 1880 i mają 
dwoje dzieci, jedno liczy7 lat 
8 a drugie 3. Norman oskar­
żony jest o brutalstwo.

O rozwód procesuje się 
także Emma Gladding z W. 
H. Gladding i Łucya Utecht 
z Franciszkiem Utecht.

Dr. Otto uwolniony.
Dr. J. H. Otto,, którego 

proces o dokonanie kryminal­
nej operacyi na osobie Leny 
Fischer, toczy?! się przed sę­
dzią Walber, został w piątek 
wieczorem o godzinie 8ej 
przez sąd przy?sięgłych z pod 
zarzutu uwolniony.

Lewis w Milwaukee, 
i lliam Lewis, alias Isaac 

Lewis, ów przebiegły oszust, 
który tu, w Ydwaukee, przez 
dwa ty?godnie odgrywał rolę 
bardzo przedsiębiorczego fa­
brykanta cygar, a który najął 
sobie około 2bciu robotników, 
nie zapłaciwszy im ani centa, 
został w Chicago aresztowany 
przez detektywa Markey.
Przywieziono go do Milwau­
kee w piątek po południu i 
osadzono w central nej stacyi 
policyjnej. Liczy on lat 22i 
twierdzi że jest eygarnikiem.

Muzyka w parkach miejskich.
Wice-prezycrent kompanii 

kolei ulicznych, Henry C. 
Payne, oświadcza, iż począ- 
w szy od ] 5go czerwca, cztery7 
koncerty? będą dawane w każ­
dym ty?godniu w letniej porze. 
W parku Lake grać będzie 
kapela we wtorki i czwartki, 
za* w środy i soboty* w parku 
West rśide. Oprócz tego 
Payne zamierza urządzać kon- 
certa na próbę w 8oui h jtarku.
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Czy nie będzie lepiej 
w Związku?

Oto pytanie zajmujące obe­
cnie pisma katolickie z powo­
du zbliżającego się sejmu 
Związkowego.

W  kwesty i tej czytamy w 
Polaku w Ameryce:

“ Zdanie, jakie wypowiedział 
jeneralny sekretarz Związku 
Nar. Pol. w swym przybo­
cznym organie, że dopiero 
wtenczas będzie lepiej, gdy 
Polacy przestaną być katob- 
mi, a ich kościoły zamienione 
zostaną na fabryki, oburzyło 
do najwyższego stopnia nie- 
tylko stronników Kościoła i 
katolickiego obozu, ale nawet 
i uczciwszych związkowców. 
Jeneralny sekretarz wypowie­
dział tylko to, co myśli cały 

_ Rząd Centralny Związku, a 
zatem też bardzo słusznie pu­
bliczna opinia zwracała się 
przeciw temu ostatniemu. P o­
lacy należący do katolickiego 
stronnictwa, dali wyraz swego 
oburzenia w naszych polsko- 
katolickich gazetach, a i ucz­
ciwsi związkowcy, t. j. tacy, 
którzy jeszcze nie zerwali z 
katolickim kościołem, prote­
stują przeciw temu i oświad­
czają, że nie zgadzają się ze 
zdaniem, wypowiedzianem 
przez Rząd Centralny Zwiąż 
ku. Niektórzy śmielsi i od­
ważniejsi związkowcy. żądają 
nawet, aby na przyszłym sej­
mie obecnych urzędników 
Związku usunięto wszystkich 
bez wyjątku, jako ludzi o 
zbyt radykalnych zasadach i 
zastąpiono innymi. Jeżeli do 
tego przyjdzie, o czem wątpi­
my, to i tak nie zajdzie żadna 
zmiana w Związku na lepsze 
i bodaj czy następni urzędni­
cy nie będą gorszymi od o- 
becnie kierujących związkową 
nawą. Kto wie, w jaki sposób 
grupy wybierają swych dele­
gatów na sejm i jacy to ludzie 
bywają wybierani delegatami, 
ten z pewnością zgodzi się z 
nami na twierdzenie, że w 
Związku naprawa panujących 
stosunków nie nastąpi tak 
prędko. Przeglądnijmy listy 
delegatów wszystkich sej­
mów związkowych, a przeko­
namy się, że na nich figurują 
prawie jedni i ci sami człon­
kowie Związku, ludzie znani 
z wrogich usposobień dla ka­
tolickiego kościoła. Na tego­
roczny sejm delegatami zosta­
ną także ci wybrani, bo cho­
ciażby ich nie chciały wybrać 
grupy, t.o narzucą się im sami 
na delegatów, oświadczając, 
że pojadą na własny koszt i 
nie będą narażali grup na 
wydatki. Tak działo się do­
tychczas, a tak też będzie i w

bieżącym roku. .  ̂ sejmie,
mającym się odbyć we Phila- 
delphii, związko w i radykali 
znajdą się w większości i ei 
przeprowadzą uchwały według 
własnego widzimisię 1 na u- 
rzędników wybiorą ludzi ta­
kich, którzy w każdym księ­
dzu widzą wroga polskości, a 
w katolickim kościele wroga 
postępu i oświaty. .Delegatami 
na philadelphijski sejm będą 
ludzie anty-katolickich prze­
konań, ci więc też postarają 
się o to, aby i urzędnikami 
Związku wybrani zostali tacy 
członkowie, którzyby dalej 
prowadzili anty-katolicką po 
litykę i związkowe hufce pro­
wadzili do walki z katolickim 
kościołem. Co się w Związku 
Nar. Pol. dzieje teraz, będzie 
się działo w przyszłości i to 
tak długo, dopóki związkowe 
grupy nie wybiorą na dele­
gatów, zamiast krzykaczy, 
uczciwych związkowców, rzą­
dzących się, jeżeli już nie ka- 
tolickiemi zasadami, to przy­
najmniej tolerancyą. Na to 
to jednak zaczekamy jeszcze 
długo, bo krzykaetwo w Zwią­
zku Nar- Pol. uzyskało już 
prawo obywatelstwa, a za 
największych patryotów są u- 
waiani ci, którzy najwięcej 
nienawiści okazują dla kato­
lickiego kościoła.

Dziennik Chicagoski przy­
toczy wszy powyższy artykuł, 
powiada dalej od siebie: •

“ Artykuł powyższy przyto­
czyliśmy dla pożytku tych 
związkowców, którym się zda­
je, że “ Dzień. Uhic.” podziela 
zapatrywania “ Polaka w A m.” 
1 dąży na równi z nim do 
“ rozbicia Związku Narodowe­
go. Tak wszakże nie jest. 
“ Polak” ma słuszne powody 
zapatrywać się na sprawy 
związkowe z innego punktu 
widzenia, niż my. Buffaloski 
odłam związkowców składa 
się wyłącznie z samego war- 
cbolstwa, ziejącego nienawiścią 
do wszystkiego, co tcbnieka- 
tolicyzmem. Związkowcy buf- 
faloscy to założyciele schizmy 
i adoratorzy bezwzględni wy 
kię tych księży, przebranych 
za księży parobków i wsze­
lakiego taładajstwa, poczyna­
jąc od wydawców i redakto­
rów “ Echa” , a skończywszy 
na osobnikach, gromadzących 
się około anarchisty Zawiszy. 
Takich tylko związkowców 
zna “ Polak” .

Nam ogół związkowców 
przedstawia się inaczj. Znamy 
grupy związkowe w Chicago, 
Detroit, Cleveland, Pennsyl 
vanii, New Jersey, New York 
i t. d., którym braku wiary 
i przywiązania do kościoła 
katolickiego zarzucić nie mo­
żna. Niektóre z tych grup 
związkowych dały się uwieść 
pięknym frazesem i przewro­
tnym sofizmatom pseudo pa­
tryotów od “ Zgody” i przy­
czyniły się nawet do obalenia 
pierwotnej konatytucyi Zwią­
zku i do powołania do rządu 
krzykaczy bez zasad.

Takim związkowcom otwo­
rzyły się od półtora roku o 
czy a naszym obowiązkiem 
religijnym i narodowym jest 
utrzymywać ich na dobrej 
drodze i gotowości do walki 
z żywiołami, dążącymi świa 
domie a niekiedy bezwiednie 
do zguby Związku Narodo­
wego.

Owoc tej naszej pracy jest 
wddoczny i dla tego nie dzi­
wimy się bynajmniej, że dzi­
siejsza “ Zgoda” - organ war- 
cbolstwa —- wre ku nam nie­
nawiścią, podczas gdy ogół 
prawych Polaków, należących 
do Związku, widzi w nas bez­
stronnego doradzcę, któremu, 
podobnie jak wielu księżom 
Związek Narodowy nigdy by 
nie zawadzał, gdyby tylko 
działalność jego była w skut-' 
kach dodatnią, a nie Ujemną. 

Nie wątpimy, że w Związku

Nar. zaczyna się, objawiać 
dążność do reakcyi i dla tęgo 
pessymistycznych zapatry w a,ń 
“ Polakr w Am” , nie podzie­
lamy. Wolimy podawać rękę 
tym, którzy pragną wygrze­
bać się z błota, niż odtrąca 6 
ich nogą wbrew interesom 
naszej religii i narodowości.

Na zdanie wypowiedziane 
przez Dziennik Chicagoski, że 
większość Związkowców nale­
ży do gorliwych katolików, 
obałamuconych tylko teoryami 
takich piśmideł jak “ Zgoda” 
zgadzamy się najzupełniej. Do 
tego dodać tylko uważamyza 
niezbędne, że ta większość 
dobrze myślących związkow­
ców tem bardziej nie powiuua 
dać się obałamucić przy wy­
borze delegatów na sejm 
związkowy przez ludzi zna­
nych ze swych antykatolickich 
dążności. Związkowe grupy 
powinny szczególniejszą ba­
czność zwracać na to komu 
powierzają reprezentację 
swych interesów na sejmie i 
wybierać takich tylko dele­
gatów, którzy znani są z przy­
wiązania do kościoła i su­
miennego pełnienia obowiąz­
ków leżących na prawym ka  
toliku. Od delegatów bowiem 
tylko zalezy przez obranie no­
wego zarządu, przedstawiają­
cego opinie i zasady większo­
ści związkowców, wyprowa­
dzenie z błota, w jakie wypro­
wadził narodow^ą tę organiza­
cję  dzisiejszy zarząd centralny 
i przyboczny organ jego 
“ Zgoda” .
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Protest.
— i

Bay City, Mich., 14. kwietnia.

Jakkolwiek jesteśmy aż za­
nadto przyzwyczajeni do plu­
gastw tutejszej anarchistycznej 
“ Prawdy” , której właściwe 
nazwisko powinnoby być 
“ Kłamstwo” , bo tylko oszczer­
stwa i kłamstwa, a nic ro­
zumnego nie zawiera, —  mi­
mo woli zmuszeni jesteśmy, 
przeciw niej niekiedy energi 
cznie wystąpić, nie d l a> tego, 
aby z tym plugawym szpar­
gałem polemizować, boć to 
rzecz niepodobna dla ludzi 
szanujących swój honor, ale 
dla tego, aby naiwnych ,z 
błędu wyprowadzić. Przypad 
kowo wyczytaliśmy w nr. 14. 
z dnia 8. kwietnia tego szpar­
gału korespondencyą z Gay- 
lord, Mich., z dnia 5. bm., a 
podpisaną przez pp. Piotra 
Latuszka, Jana Kurasa, Józe­
fa Ratza, Jakóba Jeruzala I 
Jana Mit^kiewitza, jako ko­
mitet parafialny, —  która nam 
wdelce ubliża, a zdaje się, że 
i czcigodnemu ks. Skoremu 
tylko niedźwiedzią przysługę 
czym. Już same umieszczenie 
tej korespondencyi w kłamli­
wej “ Prawdzie” , daje dużo 
do myślenia, gdyż ten szpar­
gał jest tak gorszącym, że 
żaden porządny Polak już ze 
względu na swą rodzinę tego 
szkandalicznego szmatu przez 
swe progi domowe nie prze­
puści. Twierdzenie wzmianko­
wanego komitetu w odnośnej 
korespondencyi, że “ parafia” 
św. Stanisława Kostki w Bay 
City, Mich., stara się o to, 
aby Wiel. ks. Skorego dostać 
do Bay City na proboszcza, 
jest z gruntu fałszywe; uczy­
nili to chyba tylko sami mal­
kontenci ze swej strony. Jak 
każdy bowiem prawdziwy 
wierny katolik, tak samo i 
my wiemy, -że do wyboru 
księdza na proboszcza nie 
mamy prawa, że to tylko pro­
testanci czynią. Zadecydować, 
który i jaki ksiądz dla na«zej 
parafii byłby najodpowied 
niejszym i tego nam przystać, 
jest jedynie rzeczą Najprze- 
wielebniejszego księdza bisku­
pa dyecezyalnego, jako nasze­
go arcypasterza nie kogo inne­

go. Szanujemy, .za wysoko do­
brych polskich kapłanów, do 
których i Wiel. ks. Skorego 
zaliczamy, abyśmy ich pod 
arbytracyą: innowierczego sę­
dziego poddawali. Tylko tego 
księdza, którego nam ks. b i­
skup przyśle, będziem szano­
wać i słuchać jako naszego 
duszpasterza.

Wyrazy odnośne] korespon­
dencyi gaylordskiej: “ Księdza 
innego, któryby do nas “ pa­
rafian” strzelał, my tu nie 
pragniemy, bo chcemy mieć 
spokój” , cuchną wstrętnie 
“ prawdziarstwem” i są nader 
obrażającemi uczucia katoli­
ckie. Któryż to ksiądz kato­
licki, pytamy się, strzelał do 
swych parafian? Czyście wy 
panowie z Gaylord takiego 
księdza, w życiu waszym wi­
dzieli? Z pewnością że nie! 
Bajecie niebywałe i niedorze­
czne głupstwo, które “praw- 
dziarze” wa m i wszystkim 
tym, —  co to się sami wszę­
dzie rodzą, bezustannie na 
nosach zawieszają. Tem głup 
stwom, widać, więcej wierzy­
cie, aniże] i “ shrwu Bożemu !!— 
Wstydźcie się! i nie papugaj- 
cie więcej za hołotą, ogołoco­
ną z wiary, czci i honoin' ! !  
My wam tyle razy, ile tylko 
pragniecie, najjaśniej udowo­
dnić możemy, że tu w Bay 
City, Mich. jeszcze żaden 
ksiądz polski katolicki nawet 
do psa nie strzelał, a tem 
mniej do ludzi, zwłaszcza swych 
parafian. Czujemy to zarówno 
boleśnie, że ów' przygryzek 
gaylordczan o księdzu, “ któ­
ryby do parafian strzelał” , 
wymierzonym je9t nieodziało- 
wanemu dla nas Wiel. księdzu 
Bogackiemu, który się stał o- 
fiarą huci i szatańskiej zemsty 
rozbestwionych “ prawdzia- 
rzy” , którzy już dawno sobie 
zasłużyli na “ cuchthaus” kie­
dy nie na co gorszego. Że 
wiel. ks. Bogacki nawet pod­
czas napadu ua plebanią, w 
celu zamordowania go, nie 
strzelał, mogą wam udowodnić 
ci, co przy nim byli i jego 
bronili z narażeniem własnego 
życia i akta sądowe. Aby nam 
go Bóg najłaskawszy powró­
cić raczył! Życzymy szanow­
nym gaylordczanom najserde­
czniej świętego spokoju; lecz 
w słowach: “ bo chcemy mieć 
spokój” , —  bynajmniej praw­
dziwego spokoju u p. “komi­
tetowych” nie dostrzegamy, 
ale jakiegoś podejrzanego ro­
dzaju strachu. Czy się może 
boicie tak samo, jak nasi 
“ prawdziarze” trafnych strza­
łów słowa. Bożego ? —  Może­
my jednak gaylordczan tem 
zaspokoić, że się Wiel. ks. 
Bogackiemu nawet nie śniło, 
bojailiwym tym poczciwcom 
narzucać się na proboszcza.

Myśmy tu w Bay City, 
Mich., w parafii św.'Stanisła­
wa Kostki mieli b tylko do­
brych i gorliwych kapłanów 
za proboszczów, których też 
dobrzy Polacy' katolicy a na­
wet innowiercy zawsze sza­
nowali i kochali; atoli jak 
ogień z woda się nie zgodzi, 
tak też i to, jak wszędzie, 
złe elementa piekielne niena­
widzą i prześladują gorliwych 
księży, bo nie cierpią słowra 
prawdy Bożej.

My niżej podpisani człon­
kowie legalnego komitetu pa­
rafialnego św. Stanisława 
Kostki z oburzeniem protestu­
jemy przeciwko oszczerstwom, 
rzucanym na naszych czcigo­
dnych duszpasterzy przez 
brudną hołotę “ prawdziarską", 
tożsamo przeciw g îu>iej ko- 
respondencyii gaylordczan, i 
wyrażamy najszczersze współ- 
uczucie, przez własnych roda­
ków tak baniecznie prześla­
dowanym czcigodnym d uszpa 
sterzom naszym. Niechaj raczą 
pocieszać się v.obietn:cą Bożą: 
“Błogosławię- i, którzy' prze­

śladowanie cierpią dla spra­
wiedliwości, albowiem ich jest 
Królestwo niebieskie” .

Prosimy wszystkie gazety 
polskie katolickie o przedruk 
powyższego protestu.

Komitet parafialny:
Józef Staszyński, 
Roch Andrzejewski, 
Aleksy Jankowiak, 
Bernard Czapski, 
Łukasz Gwizdała.

KSIĄŻK I
I KOŚCIELNE K ATO LICK IE SPRZĘTY

sprowadzają i wyrabiają

M, H. WILTZIUS & GO.
Figury religijne, chorągwie towarzystw, szaty kapłańskie i sprzęty ołta­

rzowe należą do naszej specjalności

KSIĄŻKI (wszelkiego rodzaju) dla szkół, towarzystw i bibliotek.

Z WIELKIEGO TYGODNIA.

Pawnie w sercach braci na­
szych odezwała się tęsknota 
do Ojczyzny w ciągu W iel­
kiego Tj^godma żywię] niż 
kiedykolwiek. Przypomniał 
sobie każdy obchodzenie gro­
bów, nocną uroczystośćrezur- 
rekcyi, i wzajemne odwie­
dziny, między znajomymi w 
miastach, między sąsiedztwem 
na wsi. Pascha w Polsce jest 
wielką narodową biesiadą. 
W jednymi czasie ucztują bo­
gaci przy stołach zbytko- 
wych, wieśniacy w chatach i 
nawet więźniowie w ciemni 
cach. Odgłos dzwonów i wy­
strzały moździerzów rezzure- 
kcyjnych iJeżobudzająwspom- 
nień narodowych!

Na Litwie i w ziemiach 
ruskich, w całym obszernym 
kraju rozbrojonym i strzeżo­
nym, jedyuemi arsenałami na- 
szemi były kościoły mające 
po kilka dzwonów i kilka moź­
dzierzów wiwatowych. Zdaje 
się, że wiara przodków na­
szych, widząc jak dzieciom 
wszelką broił wydzierano, 
schowała na nieprzewidziany 
wypadek tę trochę śpiżu w 
dzwonnicach i zakrystyach. 
Prawda, że jaśnie cywilizo­
wani przemysłowscy, wraca­
jący z zagranicy, narzekali 
nieraz na krzj'kliwość dzwo­
nów; słyszeliśmy ich nieraz 
radzących przelać śpiż nie­
użyteczny' na kotły gorzel­
niane; ale nie śmieli sztur­
mować do wieź kościelnych, 
szanując to co nazywali prze­
sądem ludu. Dzwony zostały, 
i dobrześmry na tem wyszli. 
Ilekroć w parafr dało się sły­
szeć hasło powstania, dzwony 
zstępowały z wieżyc, i zosta- 
wując kościoły nieme w ża­
łobie, gromadzili się do arse­
nałów, zkąd przelane na 
działa, ciągnęły w pole, wzj'-. 
wając lud, jak niegdyś przed 
ołtarz ofiary mszalnej, tak 
teraz na plac boju, na ołtarz 
ofiary narodowej.

W  królestwie kongresowem, 
zamożniejszem w materyały 
wojenne, musiano przecież 
uciec się do dzwonów. Żmu- 
dzini w lichem miasteczku 
w Worniach czynniejszą za­
łożyli fabrykę lania dział; 
zbyt rychło nieprzyjaciel 
przerwał robotę. Z kotłów 
gorzelnianych nie mieliśmy 
korzyści w powstaniu. Tylko 
kruszec poświęcony ch wale 
Najwyższego był przydatny 
na obronę tego, co jest naj- 
wyższem na ziemi— Ojczyzny.

Godna uwagi, że[]nigdziew 
Ohrześciaństwie nie obcho­
dzono tak uroczyście Wiel­
kiego Tygodnia, jak w P ol­
sce. Naród nasz zdaje się 
mieć przeczucie, iż to święto 
cierpień, mąk i zmartwych­
wstania, będzie kiedyś sym­
boliczną uroczystością odro­
dzonej Polski. Przodkowie 
nasi radzi byli. kiedy im się 
zdarzyło stoczyć bitwę w W iel­
ki Tydzieó: wróżyli sobie
pewne zwycięztwo. Wiele 
ważnych pamiątek history­
cznych łączy się do tej epoki: 
powstanie Warszawy za cza­
sów Kościuszki, powstanie 
Jasińskiego w Litwde, nako 
niec zwycięztwo pod Wa 
wrem i Dębem. Mamy już 
w Kalendarzu narodowym 
święta na Wielki Tydzień; 
będziemy je mieli i na dzień 
zmartwych wsta ria !

Posiadamy główny skład regalij i odznaków dla towarzystw jako też 
najpiękniejszych i najtańszych polskich książek do nabożeństwa, 

różance, krucyfiksy i świece woskowe, itd.

Zgłoście się do naszego naszego pomieszczenia,

429  i 431 East W ater ul.,
Naprzeciw Kirby Ilouse. 
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J .  V .  B E Y E R  . . .
MEBLE

W SZELKIEGO GATUNKU.

Wielki zapas pięknych MEBLI 
po jak najniższych cenach.

Jeżeli potrzebujecie 
jakichkolwiek irtebK,

będzie waszą korzyścią odwiedzić 
nasz skład i obejrzeć nasze *ap*wy.

4 6 2 -4 6 4  M I L W A U K E E  ULICA.
Dwa lata temu R J. Warren, 

aptekarz z Pleasant Brook, N. Y.
kupił nieco C h a m b e r la in a  lekarstwa 
n« kaszel. Opowiada on jak nastę­
puje: ‘ -W  owym czasie medycyna 
ta nie była tu wcale znana lecz te­
raz Chamberlain jest słowem wszę­
dzie używanei i “  Toż samo jest w 
wielu innych miejseowośmach. Gdzie 
tylko słowo to znanem jest lcdzie 
wszędzie to lekarstwo używają a nie 
inne.

Louis Auer & Son,
W Y P O ŻY C ZA

PIENIĄDZE
O f i s s :  2  ■\7ś7"a.rć- J B stn ls :.

J. GROSS & SONS,
h u r t o w n y  i detaliczny

SKŁAD D R ZE W A  I W ĘGLI
Dok i główny ofis: 49 Pierwsza

avenue; Filia, 806 Trzecia ulica.

DEKORACYE i wszelkie m- 
boty kościelne wykonuje

PAUL N. KL0SE,
1909 Cold Spring Avenue.

Rekomendacye od kościołów śs. 
Józefata, Michała, Jadwigi i Boni­
facego.

PO FOTOGRAFIE
PIĘKNIE ODROBIONE 

w i njnowszyeh modelach, udajcie
się do

Barker’a Ground iPloor Studio,
4G8 U-ta Ave.

Ziołowe
Medycyny

Leczą wszystkie choroby 
zastarzałe,jako to : Dual­
ność, spazm y paraliż, dy­
chawicą, wodną puchliną, 
reumetyzm, b ó l głowy, fr­
ezu, ó cz  i nosa, choroby żo­
łądka, gardła, piersi, kana­
łów odchodowych. febrą, 
wyrzuty na g łow ioł skórne, 
choroby maciczne, zbocze­
nie regularności. krwiotok, 
białe upławy, niepłodność, 
boleści połogowe, puchliną, 
rany, otwory n a ciele, różą, 
choroby kiszek, ból krzyża 
i  w  piersiach, katar, neural- 
gią, bronchitis, podegrą, świerzb, zapalenie m óz­
gu, otyłość, choroby pęcherza, raka, kolki, wysy­
chanie mleczu, osłabienie nóg, suchoty, choroby 
wątroby i  nerek, tyfus, odrą, glisty, robactwo, ll- 
s z a je it .  d,

LECZY NIEWIASTY, DZIECI I MĘŻCZYZN.
Jeżeli cierpisz, a straciłeś nadzieją wyleczenia, 

udaj sią zaraz do doktora Kallmertcu p o  radą. Dr. 
Kallmerten w yleczył m e de cyn am i Dr. Hnm tysiące 
iudzi? którzy długo c> rp ieli, a przez innych leka- 
rzym e m oglibyć wyleczeni. Ludzie ci wsządzie 
rozgłaszają im  i ą Dra Kallmertena i Medecyny Dra 
ETaukai znajomym je  polecają. Udajcie sią do Dra 
Kallmertora to was wyleczy.

CHOROBY ZARAŹLIWE obojga p łci (czy  to na­
b ite  lub z  rodziców  przekazano) leczy skutecznie i 
prądko. N i ■łtrzebaeią wstydzić, tylko leczyć, bo za­
niedbywanie sprowadza źle skutki n a przyszłość.

Porada darmo l Dr Kallmerten każdemu udzieli 
rady darm o. Opisz­
cie chorobą podajcie 
wiek clioregOj przy­
ślijcie w  liście tro­
cką włosów z głowy 
i  2-centową marką 
pocztową, to  dosta­
niecie odpowiedź 
natychmiast, czy 
choroba je st do w y­
leczenia i wiele bą- 
dzio 1 ekarBtwo kosz - 
tować. M ożna pisać 
no polsku, angiels­
ku lub niemiecku. 

Adres ■

Dr. F. J. Kallmerten,
PH1P. DB. HAM>« MEDIC1WS.

Cor. 2 ?!łd & j^M ngton S '.. ..  ToIed>- O

Zegarki, zegary, klejnoty, vyr*Wy 
srebrne itd zamsze vr wielkim 
sie po cenach jak najniższych. &p** 
cyalnością są pierścionki ślubne. W- 
prasza się o łaskawe odwiecLeiiie

Marquette College,
lOtiL i Stste ul., Uilnankee.

Pod k i e r o w n i c t w e m  Oli .Temit4w 
Klasy filozoficzne, wzorowe, Iłte 
ra«kie i biznes*we.

KS. LEOrOLD BUSHA RT. S. J ., P r e i .

Ł. JABŁOŃSKI,
pierwszorzędny 

Skład Siodlarski i Rymarufci.
Pószorki od $5 do $50. W szel­

kie inne wyroby odstawia się j a k  ka­
tanie j. Za dobrą robotę daje -ię 
gwarancyę. Reperacye w r k o B n j *  
się jak najlepiej
I035Moskego ar. róg Forest Home e r .

Au ł  Greulich Co.
342, 344 i 34G Czwarta ml.,

M ILW A LTKEE, - W ISCONSIN. 
Wielki skład krajowych

W in  i L i k i e r ó w ,
Specjalną uwagę zwraca się na 

obstalunki W IN  MSZALNYCH i
familijnych.

The

POLSKI SKŁAD DRZE­
W A  i WĘGLI.

OFIS i YARD: Becher ul.przy moście. 
POMIESZKANIE: 400 Lincoln aro.,

( róg Garden nl.

J. LESZCZYŃSKI.

ZaLszpieczajcis
Wasze własności w odpowie­
dzialnych spółkach asekuracyj­
nych, które reprezentują

PHILLIPS 5 REBHAH,
81 Mlchisran ul., Gmach Mitchella.

Jaij Waloch),
M ALARZ DOMÓW i SSY jC-DOW.

Podejmuje się także bielenia i ta­
petowania.

1013 American Are.

POLSKI S K Ł A D

DRZEW A I WĘGLI.
WĘGLE po 0 00 tona.

Ofis i yard: róg Reed i Burnham ul.
dawniejrze miejsce M Knuta. 

Pomieszkanie 6»0 10-ta Ave.
SZCZEPAN W ALCZAK.

ROSENBLATT BROS.
Fabrykanci ołta-zy, ambon, figur, 

staefyi Męki Pańskiej i ozdób sztnka- 
tenjnych Piszcie po katologi.

725 hlNNICKlNNIC A Y E ., 

M ILW AUKEE, WISCONSIN.

Wanted-An Idea ..
Protect your ldeas; th «r may brlng you weaJth. 
Write JOHN WKDDERBURN & CO., P

W ho can thlnk 
Of Home Bimple thing to patent?
, Patent Attor-

 __      _.800 prizo offi
I cm* thousand lnT«ntiona waolied.

neys, Washington, D. C., for  fchelr #L.800 prlse ofTer 
and new list ol tm



KATOLIK.

JUDASZOWE SREBRNIKI
POWIEŚĆ 

OSNUTA NA TLE TTOHODZTWA.

-A.leicsa.j?.dLra jŁl. Jtó^ofcaaicićiegrc.

(Ciąg dalszy )
RO ZD ZIAŁ YIII.

Opowie czj teląikowi o dalszych losach naszego bohatera i 
o poglądzie Marcinka na jedynastą parę rak.

Jak ściany budynku gdy zrąb * pod nich 
usuną, wychodzą ze spojeń, chylą 'się i bu­
dynek cały w rujuę idzie, tak pękają ogniwa 
rodziny i członkowie jej rozpierzchają się po 
świecie, gdy nagie głowy jej zabraknie, która 
je z sobą łączyła.

Zaledwie tydzień od śmierci biednego 
urzędnika upłynął, a już w ścianach żółtego 
pokoju emeryt jakiś z kanarkami zamieszkał, 
ubogie sprzęty ż\ :lzi rozdrapali, a po miesiącu 
Piotruś nie wiedział już nawet co z matkę i 
braćmi jego się działo.

Sam znalazł się w fabryce fortepianów w 
godności nad etatowego terminatora.

Lata spędzone tej fabryce najsmutniej­
sze w umyśle, jego z czasów dzieciństwa po­
zostawiły po sobie wspomnienia.

W  dzień nosił wodę do kuchni żonie 
pryncypała; latał za posyłkami dla trzydzie­
stu majstrów i czeladników, od trzydziestu 
biorąc cięgi i szturcha^ce, a poza obrębem 
urzędowych zajęć, spełniał dodatkowe obo­
wiązki piastunki do trzech pociech właści­
ciela firmy.

W  nocy sypiał w zimnej komórce na ku­
pie cheblowin, staczając zażarte walki z da- 
wniejszemi jej lokatorami, gromadą wygło­
dzonych szczurów; w dodatku zaś do tego 
Wszystkiego zaczął cierpieć głód, w obec któ­
rego bladły wspomnienia niedostatku wymie­
nione z pobytu w żółtym pokoju. Stara 
straszliwie była skąpa. Chleb wyważała chłop­
com na uncye i gramy, kartofle stanowiły u 
niej zbytek, mięsa zaś stanowczą była prze­
ciwniczką ze względów hygenicznych— a tu 
jak na złość bohater nasz szalonego w tym

Marcinek z czapką na bakier, papierosem 
w ustach, a teką pełną jakichś papierów pod 
pachą, z miną ajenta ubezpieczeń od życia, 
kruczył przez ulicę. Pomimo, że nie widział 
przyjaciela od śmierci starego Czyża, odrazu. 
przecie go poznał. Papieros wypadł mu z 
ust, tekę upuścił na chodnik i jak ojciec 
dawno niewidzianego syna uchwycił Piotrusia 
w objęcia.

— Pietrek, czy to ty kanalio, zawołał, ęzy 
też który z twoich braci!

— A juścić że ja.
—  A  gdzie ty tak dymasz raku zatracony?
Wtedy spostrzegł dopiero, że przyjaciel

jego strasznie kruchą miał minę.
—  Cóż to, zapytał, przypatrując mu się 

uważnie, czyś ty się spłukał w totalizatora? 
Gadaj mi zaraz.

Piotruś opowiedział mu wszystkie przej­
ścia swe od chwili rozłączenia się z rodziną, 
aż do powzięcia rozpaczliwego zamiaru i— roz­
płakał się na dobre. Marcinek wysłuchał z 
uwagą, pomyślał chwilę, nieomieszkawszy 
podrapać się w głowę, poezem zawołał:

—  Głupiś ty razem z twojem topieniem! 
Ja, jak mnie tu widzisz w gorszych jak ty 
byłem tarapatach a dałem sobie radę— dla 
czegóż ty miałbyś zginąć. Na handlu pia­
skiem szło mi coraz gorzej, bom wytrzymać 
nic mógł konkurencyi z tymi co własne mieli 
wozy do rozwożenia po dumach, zamknąłem 
więc budę i wziąłem się do dziennikarstwa. 
Jestem teraz współredaktorem, poczytnego 
bardzo dziennika, i choć nic w nim nie piszę, 
bo mi czasu na to nig starczy ale za to go 
roznoszę co na jedno wychodzi. Kuponów 
wprawdzie od listów zastawnych jeszcze nie 
obcinam, ale i do tego przyjdzie. Mam tam 
przyjaciela w administracyi dziennika, który 
wszystko dla mnie zrobi. Chcesz? słowo mu 
tylko powiem i tak samo jak ja, będziesz 
dziennik roznosił. Pracy mało, chleb pewny 
i nikt ci uszu nadrywać nie będzie.

Na drugi dzień po tej rozmowie, Piotruś 
z taką samą teką pełną dzienników ukazał 
się na mieście; wieczorem zaś znalazł się wczasie dostał apetytu. Zbierał więc chleb na . .

śmieciach, wyławiał resztki ze lew ów  i W l ł tnu"  teatrzyku ua Nowym bwiecie z przy-
raz bardziej utwierdzał się w heretyckich 
poglądach swych na szczęśliwości życia wie­
cznego. W niedzielę, gdy nie miał nic lep­
szego do roboty a poczuł do snu nieprzepartą 
skłonność, szedł do szkoły rzemieślniczej na 
przedobiednią drzemkę.

W takim to terminie pizebył całe pięć 
lat, długich, nieskończonych.

Gdy już dostatecznie miał uszy popodry- 
Wane a głowę ogołoconą niemal z poszycia, 
fabryka pewnego pięknego poranku ogłosiła 
Upadłość. Wierzyciele brali fortepiany skoń­
czone i zaczęte, brali deski, forniry, narzę­
dzia, warsztaty, stare i nowe żelaztwo, 
Wszystko co miało jakąkolwiek wartość— 
jego tylko nikomu do głowy nie przyszło 
wziąść z sobą. Wypchnięto gn bez ceremo 
nii za drzwi

Całe trzy dni tułał się już po ulicy, sy­
piając na ławkach po skwerach, żyjąc po­
wietrzem, gdy czwartego, powziąwszy już 
postanowienie skoczenia z mostu do Wisły, 
zetknął się najuiespodziewaniej z Marcinkiem.

jacielem swym," który występował za sceną w 
strasznym jakimś dramacie w rob rozgnie­
wanego tłumu. Tak więc Marcinek ratując 
tym razem bohatera naszego od głodu, ura­
tował go prawdopodobnie od śmierci samo­
bójczej.

Wtedy to także dowiedział się od przyja­
ciela co się stało z matką i resztą rodzeństwa.

Dwaj starsi bracia, a mianowicie: Paweł 
i Kazimierz,, terminowali jeden u szewca 
damskiego, drugi u mularza; Józik znów do­
stał się do osad dla małoletnich przestępców 
za kradzież. O dwóch najmłodszych braciach 
wcale nie mógł się dopytać. Przypuszczał 
nie bez zasady, że zatęsknić musieli za towa- 
stwem braciszków swych co się przed nimi 
w zarogatkowe Wynieśli okolice. Zosia na- 
koniec służyła u ogrodzika w Mokatowie.

Marcinek często dość widywał dziew­
czynę. Łączył ich z sobą jakiś węzeł sym- 
patyi, zawiązany w czasach gdy stary Czyż 
żył jeszcze.

(Ciąg dalszy nastąpi.)

NOC
z  3 . n a  -“Ł. G ru d n ia ,

na zasadzie akt sąd owy oh 
opisał Walery Przyborowski.

(C iąg dalszy.)

IX. ,
Katastrofa ta. boć inaczej 

choroby sędziego nazwać nie 
można, przerwała całkowicie 
na czas jakiś śledztwo. N im 
się opatrzono, nim zdano ra­
port do właściwej władzy, 
nim nakoniec prezes wydele­
gował osbnego urzędnika do 
prowadzenia śledztwa, nim 
ten przyjechał, upłynęło parę 
tygodni, rrz«ż ten czas silny 
nacisk opinii w miasteczku., 
oraz starania pana Z . . . . to 
zrobiły, że oskarżoną z wię­
zienia za zaręczeniem trzech 
miejskich obywateli uwolnio­
no, zawsze pod ścisłem nad­
zorem miejscowej policyi po­
zwolono jej odpowiadać, jak 
to mówią, z wolnej nogi.

Dziwna rzecz i zda się tru­
dna do uwierzenia; panna 
Z . . .  . acz oskarżona o współ­
udział w tak strasznej i ta­
jemniczej zbmdni, chociaż 
wzięta do więzienia, chora, 
wytrzymała to jednak wszy 
stko, była spokojną, rzekłbyś 
uśmiechniętą.

Tylko posępne błyskawice 
w oczach, tylko nieopisany 
wyraz zastygłego bólu, daw a­

ły poznać głęboką i olbrzy­
mią walkę, jaka się toczyła 
w tońiaeh tej dziewiczej du- 
szy.

Druga okoliczność jeszcze 
dziwniejsza dla tych wszyst­
kich, którzy znają nasze spo­
łeczeństwo i życie na party- 
kularzach, była ta, że opinia 
uważała oskarżoną za zupełnie 
niewinną i trzymała się tego 
zdania z uporem, choć nie 
miała po temu żadnych zasad 
ni podstaw, ćo większa, nikt 
nie korzystał z fatalnej sytu- 
acyi oskarżonej i nie czernił 
jej wcale. Rzecz to ważna 
niezmiernie, bo nasze społe­
czeństwo acz zacne i poczciwe 
w gruncie rzeczy, ma w sobie 
dużo słabości, brakuje mu 
samoistności w myślach i opi­
niach i gorące a zapalne tak 
do czynów  ̂ jak i przekonań, 
łatwo uprzedza się i łatwo 
korzysta ze słabych stron . . . .  
A już to wiadoma rzecz, że 
gdy padnie na cię plama, nie 
zmyjesz jej łatwo, choćbyś 
był czysty jak 1 dękit majowy.

Taka była sytuacya gdy 
przybył urzędnik do miaste­
czka, specyalnie wydelegowa­
ny do prowadzenia śledztwa.

Był to człowiek niemłody 
już, szczupły, wysoki, elegan­
cki i gładki w obejściu nad 
wyraz, ale surowy i zimny z 
wejrzenia. Mało się udzielał, 
z nikim się nie zaznajamiał

chyba że musiał, unikał wszel­
kich rozmów o morderstwie, 
ale widocznie badał grun t, na 
którym przypadło mu stoczyć 
śmiertelną.walkę ze zbrodnię. 
Ostrożnie ale zręcznie wywia­
dy wał się o iwego poprzedni­
ka, o opinii, o wszystkiem. 
Przez kilka dni studyował 
akta procesu i chociaż te zu­
pełnie co innego mówiły, o- 
gólny jednak głos dobrze go 
uprzedził na stronę panny Z... .

Nakoniec pewnego dnia 
wezwał ją przez siebie. Ran­
kiem tego samego dnia przy 
szedłszy do biura, zastał woź­
nego palącego w piecu. Była 
godzina dziewiąta. Sędzia 
przyszedł nieco wcześniej, nic 
więc w tem zdrożnego nie 
było, że woźny palił i drze­
mał sobie przed piecem.

Mimo to sędzia zhpytał się 
surowo woźnego:

— Dla czego tak późno pa 
lisz w piecu?

—  Proszę pana sędziego, ja 
tak zawsze palę.

—  Zawsze, to widać późno 
u was poczynały się czynnoś­
ci biurowe.

—  Późno ? broń Boże, pan 
sędzia przychodzi punktualnie 
o 10-ej a wychodził o 3-ej. 
O! to jest człowiek bardzo 
pracowity i skrupulatny.

—- Czy tak ? .dobry był dla 
ciebie ?

— O ! bardzo dobry, bardzo, 
proszę pana sędziego, czasem 
mię sfukał, bo był uparty. 
Jak się uparł nieraz, to żeby, 
tam nie wiem co, musiał ńa 
swojem postawić. Taki to 
już był człowiek.

Woźny był gaduła staru 
szek, gwarzył sobie poprawia­
jąc w piecu:

— A lbo proszę pana sędzie­
go, z tą zbrodnią. Uwięził 
pannę Z .. . . I choć mu wszy 
scy mówili, że żle robi, uparł 
się i basta' Ot, bolało go to, 
bolało, bo chciał na swojem 
postawić, a czuł że źle i . .. . 
rozchorował się.

— A  zkądże ty wiesz, że 
on nie miał jakich dowodów ?

— Ej, gdzie tam proszę pa­
na sędziego, zkądżeby je miał. 
Ja nawet tego nie rozumiem 
tego. Chciał się żenić z pan 
ną Z. . . . i byli prawie j’ak 
narzeczeni, a tu! pęc! dyabli 
nadali tę zbrodnię ; wszystko 
tak jakoś dziwnie poszło. ..  .
I to pewna, że dla tego on 
choruje, bo mnie się widzi, 
że bardzo kochał tę pannę Z....

— Poczeruże tak sądzisz ? 
- H o !  ho! już ja wiem.

Bywało w lecie bukiety zano­
szę, a bukiety takie drogie, 
że je aż czasem z Waaszawy 
sprowadzał i mnie zawsze z 
nimi posyłał, już ja to wiem....

1 gwarzył tak dalej staro­
wina, a gdy wyszedł, nowy sę­
dzia rzucił się na fotel i gła­
dząc ' eleganckie faworyty, 
szepnął:

— Albo jest to drug: Re- 
gnlus, drugi Cyncynat ten 
Kobylański, albo coś w tem 
wszystkiem być musi, a eo ja 
odkryć winienem. ..

Przyszedł kancelista i siadł 
przy stole.

Wybiła 10-ta i woźny dał 
znać, że panna Z . . . czeka.

Sędzia kazał ją wezwać, a 
tymczasem przybrał surową i 
zimną minę i zagłębiwszy się 
w jakichś papierach, czekał 
na wejście oskarżonej.

Panna Z . .. była blada nad 
wyraz, smutna ale spokojna, 
cała czarno ubrana, wygląda­
ła jak wcielona żałość. W e­
szła w towarzystwie starej 
kuzynki swojej. Sędzia nie 
uszył się, nie podniósł oczów 

gdy weszły obie kobiety, jak 
gdyby ich nie słyszał; po dłu­
giej pauzie, powstał ukłonił 
się i rzekł:

-r-p Wszak panna Marya Z....
— Tak, była krótka odpo­

wiedź.
— A  pani? i wskazał ocza­

mi na towarzyszkę.
— Ja jestem jej ciotka, 

proszę pana sędziego, odrzekła 
drżąc kuzynka.

— Wezwałem tylko pannę 
Z. . . ., ciągnął surowym i zi­
mnym tonem sędzia, pani ze 
chcesz nas zostawić samych.

—  Niech ciocia Wyjdzie i 
zaczeka na mnie w korytarzu, 
szepnęła dzieweczka.

Ciocia z niskim ukłonem 
opuściła salę.

Przez chwilę panowała głę­
boka cisza. Panna 7 . . . .  pa­
trzała w oczy sędziego upar­
cie, jakby chciała zajrzeć po 
za tę marmurową maskę jego 
twarzy i zbadać co tam się 
dzieje w głęU duszy. Sędzia 
poprosiwszy ją siedzieć, prze­
rzucał pilnie papiery. Kan­
celista spokojnie i obojętnie 
oglądał koniec swego pióra. 
1 była taka cisza w sali, że 
słychać było niemal bicie ser­
ca każdej z trzech osób. Cisza 
groźna, straszliwa, brzemien­
na gromami, złowieszcza zwia- 
stunka burzy;-: .

Nakoniec sędzia odrzucił 
papiery, oparł z niechcenia 
głowę na ręku i rzekł:

—  Proszę palni, pani wiesz, 
o co jesteś oskarżona?

—  Wiem
—  I ;cóż pa1 i na to?

—  Co ja na to? mój Boże, 
cóż ja tu mogę? Jest to nie 
szczęście straszne d la mnie, 
niespodziane, ale trudno!

I zarumieniła się cała.
—  No tak, w istocie... nie­

szczęście to wielkie, szepnął 
sędzia jakby sam do siebie i 
umilkł.

Po chwili rzekł:
—  Z poprzedniego śledztwa 

widzę, że zamordowany Zy 
gmunt Walewski, był dobrym 
znajomym pani, że się pani 
z nim często widywałaś po­
tajemnie, że go nikt z rodzi­
ny pani nie znal. I proszę 
pani dla czego to?

—  Pan sędzia zechce jaśniej 
postawić swoje pytanie, rze­
kła panna Z .. .

— Pytam się pani, dla cze­
go ta znajomość i te widywa­
nia były tajemnicą dla rodzi­
ny pani, dla ojca.

—  Na to pytanie odpowie­
dzieć nie mogę.

(Oi^g dalszy nastąpi.)

Pani A. Inre.n, mieszkająca przy 
720 Henry ul., Alton, Ul., cierpiała 
na reumatyzm przez ośm miesięey. 
Leazyła ona się ciągle różnymi le­
karstwami lacz nie doznawała żadnej 
ulgi. Pot*m użyła j.dną i pół fla- 
szeezki Balsamu Chamberlaina i po 
zużytkowaniu wyzdrowiała. Ogła­
szamy to na jej żądanie, ponieważ 
życzy sobie, aby ci co cierpią na tą 
samą chorobę, wiedzieli co ją ule­
czyło. Sprzedaje J. W . S. Tom­
kiewicz, 456 Mitchell ul.

DR AMSEL, lekarz polski, 456 
Mitchell ulica, nad apteką p. Tom­
kiewicza, poleca się względom po­
trzebujących pomocy lekarskiej. 
Telefon South 53. Porada dla bied­
nych bezpłatni* od 8 do9godź. rsno.

J. J. KIRCHER,
Zabezpieczenie ud ognia- Accident Ins. 

i wypożyczanie pieniędzy.

Pokój 18 New Insurence Building.
Telefon No. 1542.

Jacob Dudenhoefer,
W IE L K I SKŁAD

WIN i WÓDEK
fabrykant sławnego 

TKOPICAL HERB BITTEft.
3 3 9  GROYE ULICA,

Specyalną uwagą zwracamy na za­
mówienia win mszalnych.

F. X . JAGODZIŃSKI, Agent.

W M . SCHUELKE,
fabrykant

Kościelnych i koncertowych Organów.
Każdy organ gwarantujemy na 5 

lat. Podejmuj* się także reperacyi 
i nastrojenia organów.

2219— 2221 Walnnt ul.

CARROLL & KEOGH CO.
PIĘKNE JEDWABIE

NA ŚLUBNE SUKNIE.
23-calowy śmietankowy Habutai jedwab po . . . .  Sfi« 
28-calowy śmietankowy Habutai jedwab po - - - 50 i 75*
20-oalowy kolorowy Faille jedwab, gatunek $1.25 po - 89*
20-calowy kolorowa satyna Rhadames, gatunek 1.00 po - 70*
20-calowy kolorowy Duohess, gatunek 81 .5O po . . .
21-oalowy kolorowy Crystal gatunek $1.50 po - - - 75*

119 Wisconsin ulica, naprzeciw poczty.

DOPPELBRAEU
J U T  NAJLEPSZE

pi\yo
SPRÓBUJCIE GO.

PO DOBRZE ODROBIONE

FOTOGRAFIE ŚLUBNE i INNE
udajcie się d*:

WM. WOLLĘNSAKA,
50 0  N atitia l Ave.

S p e c y a l n e  C enyi
Świeżo palona Rio kawa, funt 15c

Świeżo palona Golden kawa, funt 18c

Świeżo palona Maracaibo,
nadzwyczaj dobra, funt 22c

Do ora surowa kawa, 13c, 17c i 20c

Czarna i zielona herbata, funt 25c

Czarna i zielona herbata, nadzwy­
czaj dobra, funt - 36e

Szatlak (nary beans) funt - 2*

Jęczmienna kawa, świeżo pał—* 
funt - - - - 3*

Bardzo dob^e kalifornijskie śliwki 
funt 4^o

AMSTEEDAM EAFFEE CO.,
62  J u eau  Avenue i 304: Trzecia ulica.

Gwarantujemy że towar nasz jest tak juk ogłaszamy.

K. M. LASSA,
POSIADA

U M EBLOW AN IA, O BRAZY 
I RAMY.

również przedsiębiorca pogrzebów.

729 i 731 8-ma Avenue.
Specyalnie przyjmuje wszelkie reperacye mebli i oprawy obrazów,

M a m  na sprzedaż 12 czy 15 rozmaitych domów po zniżonych eenach 
od $1,400.00 do $2,200.00, które wziąłem pod mój dozór. Niektóre 
nich warte są dwa razy więcej aniżeli cena oznaczona. Kupujcie, póki 
własność jest tania. Sprzedajemy na łatwe wypłaty. Po dalsze informa 
cye zgłoście się do:

BEN. M. WEIL, Pnłnd. Zach. róg Broadway i Michigan nlic

Piece kuchenne
wszelkiego rodzaju, najnowsze 
Steel Gas Ranges, do gazu, 
oraz gazolinowe ikerosynowe, 
zawsze do nabycia po cenach 
zastosowanych do obecnych 
czadów w składzie

BRACI GAWIN
705-711 Windlake Ave.

Poleca się także wielki w y­
bór farb, oleji, narzędzi ogro-

THE MILWAUKEE MONUMENT CO.
CHAS. LOHR, prez. E. BOYLE, rice-prez. AUG. KR7NGEL, sefer.

FABRFKtNCI
POMNIKÓW, W YROBÓW  G RAN ITO W YCH , M A R M U ­

ROW YCH, itd. oraz kontraktorzy i budownicy rozmai­
tego rodzaju nagrobków.

O FIS:róg 8 Aye. i Mitchell nl. F ILIA : Forest Home Ave.y pobliża cmentarza

STEIN
dowych i 
po cenach 
pnych.

innego
bardzo

żelaztwa,
przystę-

J. OSBORN,
SKŁAD OBUWIA.

Towar najlepszy. < leuy nizkie.
553 Mitchell ulica,

pod ofisem Katolika.

POZŁACANIE, 
POSREBRZANIE i 
N IKLOW AN IE

rzeczy kościelnych wykonujemy 
jak najlepiej.

A . WERNER.
415 E*st Water ul., Milwaukee.

FO TO GRAF z Mitchell ulicy, robi różnej wielkości 
najpiękniejsze FOTO GRAFIE i po zniżonej cenie.

Pamiętajcie miejsce:

456  MITCHELL UL., nad anteka.

POLSKI SKŁAD WIN I WÓDEK,
oraz wielki zapas WIN MSZALNTCH i familijnych.

Szczególnie poleca się własnego wyrobu K U JA W IA K , trunek słwk9"v 
jako najskuteczniejsze lekarstwo na wzelkie dolegliwości żołądka.

ANTONI ANDRZEJEWSKI,
723 — 725 Windlake Ayenue, MILWAUKEE, W IS

K r a * ó w ‘

0 . Sendorjjauf & Co.
FABRYKAN CI

MYDLĄ.
“ GOLDEN COMET”
“WHITE SOAP” 
“MILWAUKEE SOAF'

jako i inne wyśmienite gatunki.
Żądajcie n waszych handlarzy.

Ofis i Fabryka: 103-107 Norek Ars
M ILW AU KEE, W IS.

S D B lE sw rM
ljar.fiS T A C Y A  K O L E J O W Ą .

pi'£SŻ°-
v °906'

P'an naszych 4 granicz cyck z sobą Kolonij, obejmujących przeizio 
3,000 FARM w najlepszej części Stanu Wisconsin.

Przybywajcie i kupujcie farmy w jednej z tych 4 Kolonij.
Wykupcie tykiet kolejowy do SOBIESKI.
Piszcie do nas po mapo, książeczkę i kalendarz, które wysyłamy 

darmo i adresujcie Wasze listy do:

J. J. H O F F  L A N D  CO,,
M ILW AU K EE. WIS.



KATOLIK.

Z ojczystej niwy.
WARSZAWA.

Wyjazd Aptłchtina. Anegdotka Dru­
kowa.

Nareszcie osławiony kura­
tor Apuchtin opuścił War­
szawę, wyrzekając na nie­
wdzięczność polaków którzy 
nie umieli ocenić usiłowań 
jego zmierzających do zlania 
ich z moskalami. Zanim o- 
puścił miasto p. kurator przy-_ 
jął zaproszenie na ucztę po­
żegnalną wyprawioną mu 
przez szczupłe kółko najbliż­
szych przyjaciół i wielbicieli 
przejętych jednemi z nim za 
pa ery wania mi. Zabawną z 
tego powodu opowiadają so­
bie anegdotkę, a jak zaręcza 
ją, prawdzi wą. Oto w czasie 
uczty podniósł się z pucha­
rem w ręku i wygłosił słowa 
mastępujące: ‘ ‘Jesteśmy wszy­
scy złodzieje i pijaki!” — 
Wszyscy milczą niepomału 
wstępem tym zdziwieni, a 
pan kurator mówi dalej: 
“ Jesteśmy wszyscy złodzieje 
i pijaki!” —  znowu milcze­
nie; obPcza dostojnego gro­
na wyraźne zdradzają nieza­
dowolenie— i jeden z biesia­
dników odżyw a się. “ ale prze­
cież z reguły są w yjątk i.. .  . ” 
Wtem Apuchtin ponawia po­
raź trzeci: “ Jesteśmy wszyscy 
złodzieje i pijaki” . . . .  a po­
tem dodaje ze smutkiem w 
twarzy: “ Takie o nas wyo­
brażenie mają w Petersbur­
gu! Jak się ten Petersburg 
poznał na tych panach.

Krwawe zajście.
Do czego dochodzi samo­

wola i zdziczenie moskali 
Kuryer arszawski opowia­
da fakt jaki wydarzył się 
znanej w mieście osobistości, 
p. inżynierowi Nagórko w 
końcu zeszłego miesiąca.

Inżynier St. Nagórko po­
wracał wieczorem z biura 
przy ul. Wspólnej No. 50. 
Panu N. towarzyszyły dwa 
psy, do których przy ulicy 
Marszałkowskiej przyłączył 
się trzeci, obcy. Przed do­
mem No. 50, gdzie mieszka 
pan N. chciał zapędzić swoje 
rozigrane psy do bramy i w 
tym celu zamierzywszy się 
na nie szpicrutą, dotknął nie­
chcący osoby idącej z tyłu. 
Pan N. sięgnął po kapelusz, 
by za swoją nieuwagę prze­
prosić i obróciwszy się, spo­
strzegł sztabs-kapitana Wier- 
chowcewa w chwili, gdy ten­
że wyciągnął szablę z po­
chwy. Panie! co pan robiaz? 
— zawołał N. —  lecz w tejże 
chwili uczuł silny cios szabli 
w ucho. Jakaś przechodząca 
pani, widząc, jak W . szablę 
z pochwy wyciągnął, usiło­
wała go uspokoić i chwyciła 
za rękę, lecz ta perswazya 
nie odniosła skutku. Sztabs­
kapitan W., mieszkający w 
tym samym co i pan Nagór­
ko domu, udał się do mie­
szkania, zbroczonego zaś krwią 
pana Nagórko odprowadzono 
na górę. Zawiadomiona o 
wypadku, na miejsce zeszła 
się policyjna władza oraz 
przedstawiciel plackomendan- 
tury. Życiu poszwankowa- 
nego niebezpieczeństwo wpra­
wdzie nie zagraża, zachodzi 
jednak obawa, iż ucho już się 
nie zrośnie.

POZNAS.

Naruszenie tajemnicy listowej.
Dziennik Poznański zamie­

ścił ostrzeżenie pochodzące od 
kogoś dobrze poinformowa­
nego w Warszawie odnośnie 
ostróżności jakie zachowywać 
należy w korespondencyi z 
osobami mieszkającymi w 
Królestwie Polskiem i na L i­
twie. Ponieważ rady te m o­
gą ó ę  prjydać i dla naszych 
braci mieszkających w Sta­
nach Zjednoczonych, powta-

rzami je przeto za Dzienni­
kiem Poz.:

“Niewątpliwie pomiędzy 
waszą dAeimicą, a mieszkań­
cami tutejszymi Istnieje ob­
szerna korespondeneya listo­
wna. Otóż byłoby dobrze, 
gdybyście przestrzegali wa­
szych czytelników, aby w 
korespondencyi byli ostrożni, 
nie koniecznie w wyrażaniu 
poglądów swoich, ale we 
wszystkiem, co może skom­
promitować osobistości. Cała 
bowiem korespondeneya listo­
wna, przybywająca z zagra­
nicy, przechodzi na poczcie 
przez ścisłą kontrolę i każdy 
list, cokolwiek podejrzany, 
bywa otwierany i czytany. 
Ponieważ zaś otwieranie to 
praktykuje się na wielką 
skalę, więc ostrożność nie za­
wadzi. Nie potrzebuję doda­
wać, że to otwieranie listów 
nie jest wymysłem obecnych 
nowych u nas rządów, lecz 
polega na rozporządzeń iach 
władzy centralnej w Peters­
burgu, gdzie obecnie cenzura 
bywa ostrzejszą niż dawniej.” 
Zinąd wiadomo nam, że obo­
strzenie to zaprowadzone zo­
stało z powodu różnych 
“ odezw” , w rodzaju “ Od Ma 
tek Polek” itp., przemyca 
nych pocztą do Królestwa z 
zagranicy.

JESZCZE 0 NADPOWIETRZNYM 
OKRĘCIE.

Od kilku dni obiegają po­
głoski o jakimś “ okręcie nad- 
powietrznym” , pędzącym od 
strony Chicago na zachód. —  
Oto co pisano o nim z Kan 
kakee:

Wieczorem około godz. 9 
przynajmniej stu poważnych 
obywateli tutejszych obser­
wowało okręt nadpowietrzny 
poruszający się w kierunku 
północno-wschodnim. Zdawa­
ło się, że zjawisko to znaj­
duje ŝ ę jakich 1000 stóp po­
nad ziemią i bardzo szybko 
się porusza, nadchodząc z po­
nad Chicago. Około 10 mi­
nut widziano je ponad Kan- 
kakee; miało silne jasne 
światło u przodu, a kilka 
mniejszych światełek u tyłu.

Podobno widziano je i w 
Mount Carrol.— Widziano tu 
wieczorem w powietrzu przed­
miot podłużny z sil nem świa­
tłem czerwonem, szybko po­
ruszający się ku zachodowi. 
Obserwowano zjawisko pizez 
10 minut; setki osób gotowe 
są stwierdzić to przysięgą.

Być może atoli, iż dzienni-, 
karze nie mający ęlosyć ma- 
teryału dla swych wygłodzo­
nych czytelników wypuścili 
nową “kaczkę.” Coś podo­
bnego rzeczywiście można 
przypuszczać czytając z Bur­
lington iż członkowie redak- 
cyi “ Hawkeye” zrobiły sobie 
niedawno żart następujący: 
Za miastem puścili w powie­
trze zwykły wielki balon z 
cienkiego papieru, napełniony 
ogrzanem powietrzem, w ten 
sposób, że wiatr musiał po­
pędzić go ponad miastem. 
Przez całą noc później do ga­
zety “Ilawheye” nadchodziły 
telefoniczne i ustne utUadoa 
mienia o pojawieniu się sta­
tku nadpowietrzego; wielu 
przysięgało, iż widzieli świa­
tła czerwone i zielone, a je ­
den z poważnych obywateli 
gotów był złożyć zaprzysię­
żone zeznanie, że słyszał ja ­
koby szmer głosów ludzkich 
z tego “ okrętu napowietrz­
nego.”

Potrzeba lekarza.
Lekarz polski z dobrą praktyką 

mógłby tu zrohić dobry interes, 
ponieważ Polaków w naszem mieście 
jest z górą 900 a nie ma ani jedne 
sro polskiego lekarza. Bliższych 
informacyi chętnie udzieii Antoni 
Borski, lub City Drug Stere, Ma 
nistee, Mich.

DROisKE OtłŁOSZEJfIA.
Amerykanie są najbardziej wyna­

lazczym narodem na świecta. Z nie­
go wyszło blisko 600,000 wynala­
zków, czyli więcej jak jedna trzecia 
więcej ze wszystkich narodów w świe 
cie. Żaden wynalazek nie był z tak 
wielką, korzyścią dla społeczeństwa 
jak Chamberlaina lekarstwo na kolki, 
cholerę lub biegunkę, któreby się 
tak przyczyniło do ulżenia bólu i 
cierpienia. J W. Yaughii z Oakton, 
Ky., powiada: “ Używałem Chamber­
laina lekaistwa na kolki, cholerę i 
biegunkę w mojej familii przez kilka 
lat i dowiedziałem się iż to jest naj­
lepsze lekarstwo. Sprzedawane u 
J. W  S. Tomkiewicza, 456 Mitchell 
uiica, róg 2ej ayenue.

Wielka sprzedaż wiosenna odby­
wa się w składzie Atlantic Clothing 
Storę I. Goldmana, 572 Mitchell ul., 
narożnik 6ej ayenue, Jest tam naj­
lepszy zapas bielizny, ubrań i garde­
roby dla mężczyzn i chłopców, po 
zadziwiająco niskich cenach.

W ielki wybór najnowszej mody 
ubrań po cenach jak najniższych 
znajduje się u I. Goldmana, pod 
numerem 572 Mitchell ul , naro­
żnik 6ej ayenue. Jeżeli zamierza­
cie sprawić sobie nowy ubiór na 
święta to przyjdźcie do nas.

Po najlepsze i na itańsze tapety, 
rolosy, figury, obrazy i wszelkiego 
rodzaju sprzęty kościelne, udajcie 
się do I. Sawickiego, 469 Mitchell 
ul., pomiędzy Drugą a Trzecią ave.

Nie zaporiffiiajcie, że u I. Gold­
mana, 571 Mitchell ulica, narożnik 
6ej ayenue, możecie każdego czasu 
znaleść najpiękniejszy wybór ubrań 
i garderoby męzkiej, specyalnie odro­
bionej na sezon wiosenny, po cenach
0 połowę taniej niż gdzieindziej.

Dr. Wagner
znany lekarz polski mieszka pod no. 
486 Mitchell ulicy, narożnik 3ej 
ayenue, nad zegarmistrzem Millerem 
Godziny ofisowe od 8 do 9 rano, od
1 do 3ej po południu i od 7 do 8 
wieczorem. Telefon South 31— 4 K.

‘ ‘Sarsaparilla“  Marlewskiego jest 
najlepszem wiosennem lekarstwem 
do oczyszczenia krwi. Wzmacnia 
nerwy i ułatwia strawienie. Leczy 
reumatyzm, katar, wrzody, skrofuły, 
rany zastarzałe, ból głowy, zatwar­
dzenie itp. S. M ARLEW SK I, 962 
Pierwsza avenue, w pobliżu Lin­
coln  ayenue.

Po najlepsze
towary aptekarskie i lekarstwa po 
cenach jak najtańszych, udajcie się 
do apteki Braci Bauaszyńskiuh, 608 
Mitchell ulica, pomiędzy 7 a 8 
ayenue. DMuga skora. Na żąda­
nie telefonujemy do któregobądź 
doktora, dniem lub nocą.

JÓZEF C. BANASZYNSKI,
zarządca.

Reperacyi zegarków podejmuje 
się H. S, Miller, 486 Mitchell uliea, 
za następujące ceny: czyszczenie,
50 et.; główna sprężyna, 50 ct., 
sprężyna otwierąjąca kopertę ze­
garka, 35 ct ; kryształowe szkiełka 
0 do 25 ct. Wszelkie inne repe­

racye zegarków wykonuje za pół 
eeny. Ceny te obowiązują tylko 
do 1-go Maja.

Po mocne “ pil grain“ buty z po- 
dwójnerni podeszwami po 82.50 idź 
ęie do -T. E. Schmidta, 307 Trzecia 
ulica,

Najlepsze maszyny do szycia i 
wszelkie przyrządy do takowych, 
możecie teraz dostać bardzo tanio. 
Maszyny które dawniej kosztowały 
$50, teraz wam sprzedamy za $30, 
jako to: New Home, White Union, 
Wheeler and Wilson, New Number 
Nine, Imperial z Wysokiem ramie­
niem, Singer ze 6ciu szufladami. 
Wszystkie te maszyny gwarantuje­
my na 10 lat. Także ubezpiecza­
my od ognia w najlepszych spół­
kach jak najtaniej. J. S. BEDELL, 
414 River st., Manistee, Mich.

TEODOR RODZIŃSKI,
N OTARYU SZ
PUBLICZNY,

4 0 3  Mitchell ulica.
Wyrabiam hipoteki, kontrakty i 

wszystkie ~inne legalne dokumenta; 
dostawiam abstrakty tytułów; wy­
pożyczam pieniądze na własności 
miejskie w różnysh sumach, po 6 
procent od sta; zabezpieczam od o- 
gnia w dobrych kompaniach; wy­
syłam pieniądze do wszystkich czę­
ści starego kraju; sprzedaję tykie- 
ty na wszystkie linie do i z Euro­
py; sprzedaję luty i domy z lotami 
po najniższej cenie na wypłatę; 
sprzedaję zdemię na farmy za 2 do 
5 dolarów za akier na małe raty, 
po 6 procent od sta, lub te w za­
mian na własności miejskie w no­
wej Kolonii Polskiej w Ellis Juno- 
tion Marin^te County Wisconsin. 
Mieszkam w Milwaukee 37 lat a w 
byznesie jestem 22. '

Ernst Krembs,
AP1 EKARZ,

róg 1-ej ave. i Greenfield, 
Milwaukee, Wis.

J. E. KIEMOWICZ,
N0TA3YUSZ PUBLICZNY.

Wypożycza pieniądze i sprze­
daje realności.

860 FRAN K LIN  ULICA.

Franciszek Burchardt,
POLSKI A D W O K A T, 
RA D C A  PR A W N Y  i 
SĘDZIA POKOJU.

Praktykuje we wszystkich sądach.
509 Druga Ayenue.

H 0F Foj,

B LU E  F Ł A fi

J. F. KRIŻEK,
Polski

Adwokat i Notaryusz.
456 MITCHELL UL.

nad apteką pana Tomkiewicza. 
Telefon South 461.

, . .. Od 8-mej ranoGodziny ofisowe: n .J Do y-tej wieez.
Praktykuje we wszystkicli sądaeh.

Wyrabia zapisy hipoteczne i wszel­
kie prawne dokumenta.

PIENIĄDZE.
do wypożyczania,

TH 10. PR0CHM0W,
638 Mitchell ulica.

$75,000 do wypożyczenia na 6 
procent w sumach $500 i 
wyżej

Posiadłości miejskie jak najtaniej na 
wypłaty, farmy w zamian na po­
siadłości miejskie.

W A L  BIELSKI, 393 Grant ulica.

Steinman Lumber Go.
Wielki skład

Budulcu,
Łat (lath), słupów cedrowych itd.

róg 1-ej ayenue i Canal ul. 
lub V ogel‘s Island.

Telefon 469-2. Milwaukee, Wi».

CORDES & TREIS
- fabrykanci

PRZYRZĄDÓW  DO
OGRZEW ANIA.

126 i 128 Clybourn ul.

Po rośliny, kwiaty, bukiety i różne 
inne świeżo kwiatowe wyroby, a 
także pogrzebowe i weselne d«ko- 
racye udajcie się do

J. FREYTAGj Ogrodnika, 
Tel. S. 48-4 r. 794 Forest Home Are.

QOJŚSKI,
adwokat i notaryusz.
402 East Water ul. róg W is­

consin ul.
Wejście schodami na Wisconsin 

ulicy nad ofisem tykietowjm kolei 
Chicago, St. Paul. \

Godziny ofisowe od 8£ godz. ra­
no do 7. wieczorem. W  poniedzia­
łek i czwartek otwarte wieczorem aż 
do godziny 9.

P. J. SOMERS. T. F SOMERS.

Somers & Somers,
ADWOKACI.

404 i 406 EAST W A TE R  UL.
Telefon 596.

Johi? K^arker,
WIELKI 

SKŁAD 
MIĘSA.

40 i 42 Juneau Arenue.
Szczególniej poleca się szyn­

ki 1 cielęcinę na święta.
Najtańsze miejsce w mieście

r ^ t i t 3 8 4  EAST W A TER  ST., 
Mil w a u k e e  W/s.

Rzetelni sprzedawcy UBRAŃ dla mężczyzn 
TRAOt MAKS* 1 1 chłopców po najniższych cenach oraz SUTAN 

KSIĘŻYCH. Co dopiero otrzymaliśmy zapas no­
wych ńbrań wiosennych.

i

M ,

A. V. Jackowska, |
HODNIARKA,

zaprasza wszystkie Polki na

O T W A R C I E i
wiosennego oraz latowego

S E Z O N U

-PO C ZĄ W SZY OD-

PONIEDZIAŁKU, 12go KWIETNIA.!
Najnowsze mody! Największy wybór! Najniższe ceny!'

6 5 6  GROVE ULICA.

AUG. KANSORA,
POLSKI FABRYKANT,

KARET, POWOZÓW I WOZÓW.
114 Clybourn ulica,"Milwaukee, Wis.^

Reperacyi podejmuje sic jak najtaniej. Dawniejsze miejsce Bierbacha.

P. SCHUBERT.
utrzymuje konie na stajni i 

powozy do wynajęcia. 
POGRZEBY prędko urządza. 

522 i 524 Mitchell nl.
Telefon South 16-2 r. Milwaukee

Po ślubne pierścionki idźcie do 
Millera 486 Mitchell uliea; dajemy 
pół tuzina łyżeczek srebrnych w 
podarunku.

Słuchajcie, eo p. F. C. Larsen z 
Manistee, Mich., mówi: Ogłaszanie 
swego interesu po gazetach jest to 
dobra rzecz, i tym sposobem jedna 
sobie przyjaźń i robi przyjacieli. 
Ale o wiele lepszem ogłoszeniem 
jest w obecnych lichych czasach, 
gdy się sprzedaje swoim odbiorcom 
żywność, odzienie i obuwie o kilka 
centów poniżej zwykłej ceny. Tej' 
to zasady trzyma się p. Larsen. 
Obecnie święta nadchodzą, dla tego 
więe nasz kosz, przeznaczony do 
wrzucania weń resztek materyi na 
suknie i innych rozmaitości jest 
wciąż napełniony. Wszelkie frukta 
korzenne sprzedaje się taniej niż 
gdzieindziej; sprzedajemy wszystko 
po cenie hurtownej.

McAnley sprzedawać będzie w 
przyszłym tygodniu pozłacane ze­
garki po $3.99. Chodźcie zrobić 
handel.

McAnley sprzedaje budzące ze­
garki po 75 c

Me.Anley sprzedaje 5 buszli ku 
kurydzy za $1.50; 100 funtów mąki 
za 90c.

McAnley sprzedaje dobrą kawę 
za 13 centów

McAnley sprzedaje trzewiki po 
$ 1.25. McAnlec sprzeda wam do 
bre ubranie za $3.00.

W  poniedziałek Roussin z 
stee puści w obieg swój 
Rozwożenia nńęsa 
Stronach.

Mani 
w ó z  d o

Qak H ill  i

E. Brielmaier & Sons,
ARCHITEKCI

I NADZORCY.

Wykonują plany na kościoły, szkoły 
i klasztory.

Biuro i pomieszkanie:
Róg 2-ej i SherinaD ul., Milwaukee.

Fabrykanci mebli kościelnych, oł­
tarzy, ambon, i t. d.

ZASŁONY,
namioty, cho­
rągwie, okry­
cia, liny druto­
we i z konopi 

manilowych 
dc dźwigania 
oiężarów sznu 
ry, kółka, klo­
ce i grube p łó : 
tno, 17 cali 
szerokie na o- 
bijanie sufitów 
i ścian, czółna 
wiosła itd.

Telefon 42.
Joys Bros. & Co., 205 East Water St.

J a n  C z e r w  i n s k i ,
KAR IW AM ARZ.

SKŁAD M E B L I
401 Mitchell ulica.

N a j l e p s z y  i n a j c z y s t s z y  m a t er ya ł  na

Dzwony Kościelne z
Ceny i Eatofogi DAEMO.

Gardiner Camplwll Ss Sons,
0TŁEC3-03ST S T .  M I L W A U K E E

S t. J . L ijlw s k ij
skład M E B L I  oraz 

przedsiębiorco pogrzebów
783 i 785 10--1M Ave.

Wanted-Hąllea
Urotect your frteaa; tboy  moy brfng you wealtn. 
Write JOHN WEDDERBOU.N & CO., Patent Attor- 
neya, Washington. D. O., fot: their $1,800 pnze otter 
and new list o f one th(* saut '' aventlons wantea.

A. GRAY,
sprzedaje

BUTY 1 TRZEWIKI.
Przyjmuje reperacye.

956 Pierwsza ave. Milwaukee.

fL  ą a t a jc z y k ,
F A B R Y K A N T
NAJLEPSZYCH

CYGAR.
758 10-ta Avenue.

N O W E MODY.
Niniejszem upraszam uprzajmio Szanowne Panie o 
odwiedzenie mego składu i obejrzanie najnowszych, 
mód wiosennego sezonu. Mody te zbierane są w- 
najznaczniejszych składach modniarskich w Chica-1 
go i Milwaukee. Mam największy wybór kapelu- • 
szy, wstążek i kwiatów tak zagranicznych jak i 1 
krajowych. Ceny bardzo przystępne.

P C  C A l f l f l P S f  A  4 6 i  M i t c Ł e l l  -u l. „|
■ I  ■ d A n l l l R # ! }  pom- 2. a 3. ave.

m

WOJCIECH RETUR,
819 Pierwsza Avenue.

Poleca względom Sz.  Rodaków swój 
pierwszorzędny

POLSKI LOKAL.
Wielki zapas wili i wódek zawsze 

na pogotowiu. Usługa skora.

N.P.Gimnersen, M. I).
Lrkrrs homeopatyczny,

369—3cin ulica. Telefon No. 41.
M i NISTEE, MICH.

Godziny ofisowe: Qd 8. do 9.
rano; od 2. do 4. po południu i od 
7. do 8 wieczorem.

Mówi po angielsku i niemiecku.

INajlepszem miejscem na za- 
kupno farb, oleji. gwoździ i 
innych żelaznych przybo 
rów do budowy jest

0. R03ENFELD HAE2WABE. CO.
Pracuje tam klerk A. Guślinowski, 

więc rozmówić się można po polsku, 
angielsku i niemiecku.
364 i 366 Ri\ er st., Manistee.

R . S e id e l ,
Pierwszorzędny JUBILER i ZŁOTNIK 

na południowej stronie miasta

161 REED UL.
Mam zawsze na składzie wyborowy za 

pas dyamentów, klejnotów i wyrobów 
srebrnych.

Szczególniej polecam pierścionki ślubne.

UWAGA!
W  naszym wielkim składzie 

znajdziecie każdego czasu wiel­
ki wybór

M e b l i

i innych towarów przydatnych na odświeżenie swych miesz­
kań, jako to: pięknych nowych tapet, pościeli, rolosów, fira­
nek i dywanów. Szczególniej polecamy ogromny zapas naj­
nowszej mody krzesełek.

Upraszamy o odwiedzenie naszegoskładu a przekona'cie się 
równocześnie, iż ceny nasze są bardzo przystępne.

849-851 Kinnikinnic Ave.
i 93 Becher ulica.Ł FLECK,

Drukarnia 
Akcydensowa.

K a t o l i k a
Zaopatrzona w ogromny zapas nowych czcionek i przyborów. 

wykonywa wszelkie roboty wchodzące w

Z A K R E S  D R U K A R S T W A .

S P E C Y A L N A  S P R Z E D A Ż  

TA PETÓW  
u  Sommeryille & Wood’s,

naprzeciw pocztw 
Rjver St., Maristee, Mich.

W y b ó r  n o w v  J8 9 7  g a t  b ia łych  I 
tapptów r o i j n u j n a  m l  a .  8 . 9  i Kle 

9  c a l o w e  o b w ó d k i  - 1 j a r d .
1S calowe oh" Tu 1 i, i .Jo Y '!, ard

Przyjmuje zamówienia na druk książek, broszur, konstytu 
cyj, ogłoszeń, reklam, kwitaryuszy-, biletów, rachunków, pro­
gramów na koncerta, widowiska; karty zaproszeń itp.

Wszystkie te roboty wykonywa po najniższych cenach, prędko 
i gustownie.

5 5 3  n i t c h e l l  u lic a .


